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Ich smak mam w pamięci choć minęły lata, 
dziś już takich nie robią, wielka jest to strata. 

Przy rogu rynku stacja benzynowa stała,
kilka samochodów w mieście obsługiwała.

Teraz uliczka z jesienną datą zaprasza do wędrówki, 
tam po prawej stronie czeka Cię łamanie główki.
Szukaj budynku, jest trochę zaniedbany, 
tam na ścianie przedwojenny napis odszukamy.

To reklama dawnego zakładu usługowego, 

Chaskiela Gutmana słupeckiego.
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Na skrzyżowaniu w prawo i wąską uliczką		
dojdziesz do kolejnej – z bohatera tabliczką.

Tam znów w prawo, gdzie rondo ruchem kieruje,
idź aż tablica z historią Cię zatrzymuje.
Gdy I wojna wybuchła jeden okupant zastąpił drugiego, 
Słupca się znalazła pod zarządem państwa pruskiego.
Tu była Landratura, czyli siedziba
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Prawda, że z granicą nie była sprawa prosta?

Okrążaj budynek, mijaj go z prawego boku, 
aż do pięknej witryny nie spowalniaj kroku.
Pochodzi z okresu międzywojennego,
gdy wybudowano ją dla sklepu żelaznego.

Razem z ojcem chodziłem tu na męskie zakupy, 
tu były narzędzia, gwoździe, łańcuchy i druty.
Jak się nazywał człowiek, który dom ten zbudował, 
który żelaznymi artykułami w Słupcy handlował? 
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Za plecami masz kościół, świątynia to okazała, 
w gotyckim stylu zbudowana została.
Muszę tu wspomnieć ks. Szczygłowskiego, 
wielkiego społecznika i człowieka prawego.

Jak każdy działacz miał swoich zwolenników
i tych, którzy za plecami mówili po cichu.
Jak w przysłowiu o psach i karawanie, 
działał nie zważając na psów szczekanie.
Pomagał parafianom, wspierał, służył radą, 
kazania głosił gorące, mówił ze swadą.

Stań przy wejściu głównym, gdzie są duże wrota, 
po bokach wiszą tablice, napisy mają ze złota.
Na jednej powstańcy styczniowi cześć odbierają, 
cytatem polskiego poety wspominani zostają.

Który to poeta, jakie jego imię?
Zapisz poniżej i zaczekaj chwilę.
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Na kościuszkowskiej tablicy data wspomina jej odsłonięcie,

zapisz dzień miesiąca i odwróć się w lewo na pięcie!

a

W herbie koń ogonem drogę Ci wskazuje,
w ten sposób świątynię okrążyć nakazuje.

W stronę dzwonnicy, a potem w dół do ulicy, 

w kostce brukowej prostokąty policzysz.

B

Dzwony przetrwały obie wojny, nic im się nie stało, 
choć zniszczenie przez Niemców im zagrażało.
POW-iacy odważnie je skryli, choć łatwo nie było,
za takie działanie ukaranie groziło.

Potem przy ulicy w prawo, a może w lewo? 
Idź, gdzie dziewczynka z lizakiem woła Cię Kolego!
Teraz moda by muralami ozdabiać ściany, 
w kolorowe wzory budynek jest pomalowany.

Jest kot w kapeluszu, na latarni siedzi,

24
Kto postacie zechce zliczyć, ten mocno się nabiedzi!
Jest też ładny cytat o czasu przemijaniu,
stara prawda zamknięta została w jednym zdaniu.

Czas
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Ruszaj dalej przed siebie, jak droga się wije, 
do ładnego zakątka zabiorę Cię za chwilę. 
Po prawej wypatruj wąskiej uliczki ze schodami, 
zaułek ten ozdobiono średniowiecznymi wojami.

Siedem postaci, to groźni wojownicy, 
by sprawność osiągnąć musieli się ćwiczyć.
Teraz egzamin z dawnej broni Cię czeka, 
wpisz co w dłoniach mają – do dzieła, nie zwlekaj!

Pierwszy klęczy,  w i

5 7     uzbrojony,

a ostatni w groźną jest wyposażony.
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Wejdź schodami na górę, a tam dużymi krokami,
idź przed siebie tak, byś kościół miał za plecami.
To miejsce nosi imię burmistrza, dobrze go pamiętam,
częstował dzieci cukierkami, nie tylko od święta.

Taki wybieg stosował, bo przy tym częstowaniu
obserwował dzieci, które źle się mają.
Tam pomoc wysyłał, wspierał materialnie, 
jedzenie, leki i odzież – dyskretnie, nie nachalnie. 

Był świetnym gospodarzem, dbał o nasze miasto, 
rozbudował elektrownię – mówił – świece w domach  
                                                                                          zgasną.
Uporządkował place, park założył i drzew nasadzenia, 
wiele w tym czasie miał do powiedzenia.

Przy narożnym domu znajdziesz portret jego, 
a tym czasem dalej prosto maszeruj Kolego.
Tu właśnie mijasz elektrownię – o niej wspominałem, 
z rodzeństwem na wyścigi pstryczek przekręcałem.

Obok elektrowni łaźnia również działała, 
gorące kąpiele mieszkańcom oferowała.
Jeszcze w latach ’60, z nich korzystano, 
bo bieżącej wody w domach brakowało.

Jestem synem tego miasta, tutaj wyrastałem, 
opowiem Ci o nim, choć dawno wyjechałem.
I o sobie też co nieco wplotę w tę gawędę, 
gdy razem z Tobą w Słupcy chwilę pobędę.

By poznać moje imię poszukaj tablicy, 
która wisi na budynku od strony bocznej ulicy. 
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Urodziłem się tutaj, tu stał domek mały, 
jak niewiele w Słupcy – był murowany.
Miałem braci , siostry i kuzynów krocie, 
mieszkali po sąsiedzku, bawiliśmy się w błocie,
puszczaliśmy latawce i statki zrobione z kory, 
choć nie było smartfonów wybór zabaw był spory.

Gdy się urodziłem pierwsza wojna trwała, 
wtedy jeszcze granica niedaleko przebiegała
Zabór rosyjski wchłonął nasze miasto, 
wiele nacji tu mieszkało, czasem było ciasno.

Oprócz Polaków – Rosjanie i niemało Żydów,
wszyscy obok siebie, bez kłótni, bez wstydu. 

Stań plecami do drogerii i w lewo maszeruj, 
okrążaj rynek i do domu z datą się kieruj.
To najstarsza w Słupcy kamienica murowana,  

w r. była zbudowana.

A

W następnym budynku była piekarnia Śmigielskiego, 
a w narożnym obuwie pana Kluczyńskiego.
Szył buty i na tym zrobił biznes doskonały, 
gdyż skórę ze Strzałkowa w tym celu przemycali. 

Biznes miał w genach, otwarty na nowości, 
otworzył w Słupcy kino – wielki świat tu gościł!
Widownia sto pięćdziesiąt osób mieściła, 
połowa słupczan na filmy tu chodziła.
Film niemy, ale muzykę na żywo grano,
dwóch było muzyków do obsługi fortepianu.

Potem Bornsteinowie otworzyli tu cukiernię, 
pierniki, cukierki, czekolady – półki były pełne.

Po chwili dojdziesz tam, gdzie zaczynała się nasza  
                                                                                     przygoda, 
teraz na rogu skręć, czy słońce, czy niepogoda!
Ulica podpowiada świątynię, gdzie moi koledzy chodzili, 
gdy nastał szabat, tam z ojcami się modlili.

Dawna synagoga z lewej strony się znajduje, 
kilka rodzin teraz ten budynek zamieszkuje.
Na tablicy z historią obrazy się nakładają, 
czy pamiętasz jak Żydzi taki świecznik nazywają?
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W niektórych zawodach się specjalizowali, 
krawiectwem w Słupcy Żydzi się zajmowali. 
Dziś po tej społeczności śladów bardzo mało, 
bo w czasie II wojny światowej ich wymordowano.

Gdy jedna ulica z drugą się krzyżuje
nazwę pewnego budynku zagadka wskazuje.

To
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Udaj się tam właśnie, choć zakaz pierś wypina, 
Ciebie nie dotyczy, niczyja to wina.

Ulica przed Tobą od miasta nazwę wzięła, 
do historii Słupcy już dawno przeniknęła.
Jakie miasto dało nazwę tej długiej ulicy?
Znasz je na pewno, znajdziesz to na tablicy.
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Idź do budynku, który ma w adresie,

a
ciekawa tu historia jak wieść gminna niesie.
Tu mieszkał Bronisław Gutowski, 

z wykształcenia był
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ale też założycielem pierwszej w Słupcy straży. 

Gasić pożar to nie była łatwa sprawa, 
potrzeba sprawności, a to nie zabawa!
W ogrodzie doktora odbywały się ćwiczenia, 
każdy strażak egzamin miał do zaliczenia.

Ruszaj do pasów i przejdź nimi poprawnie, 
na tablicy motyl na róży, zobacz jak ładnie.
Wzór na jego skrzydłach ułożony fantazyjnie, 
kształt powiatu słupeckiego odtworzono precyzyjnie.

Herb dwukolorowy na budynku szczycie,

do góry orzeł, u dołu gwiazdy. Ile ich widzicie?

C

Zostaw budynek z prawej strony jakby zawracając, 
maszerujesz sobie raźno, rondo z tyłu mając.

Mijasz dworzec, stąd autobusy odjeżdżają, 
tu w szkole muzycznej za patrona mnie mają.
Na szyldzie szkoły czerwony łuk na literkę wskazuje

i oto ona do hasła naszego pod 16 wskakuje.
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Edward Fiszer 
o Słupcy 

opowiada

PARTNERZY:

www.regionwielkopolska.pl

GDZIE TO JEST?

Słupca – miasto powiatowe we wschodniej Wiel-
kopolsce, położone przy autostradzie A2 i DK 92, 
ok. 70 km na wschód od Poznania. 

TEMATYKA
Przewodnikiem po mieście jest pochodzący ze 
Słupcy Edward Fiszer, autor wielu popularnych pio-
senek. Pokazuje miasto takim, jakim je zapamiętał 
w czasach wczesnej młodości.

POCZĄTEK WYPRAWY

Na Rynku (Plac Wolności), przy skrzyżowaniu  
z ul. Bóżniczą.

NA CZYM TO POLEGA?
W czasie wędrówki będziesz rozwiązywał zada-
nia i zagadki, które doprowadzą Cię do miejsca,  
w którym została ukryta skrzynia skarbów  
z pieczęcią. Odcisk pieczęci na ulotce jest po-
świadczeniem zakończenia wyprawy. W Księdze  
Questowiczów, którą znajdziesz w skrzyni, możesz 
zostawić swój wpis i podzielić się z innymi uczest-
nikami wrażeniami z wycieczki.

Na zdobywców Wielkopolskich Questów czeka 
Odznaka Krajoznawcza PTTK „Wielkopolskie  
Questy – Odznaka Odkrywców Tajemnic”. 
Szczegóły na www.regionwielkopolska.pl

70 min

Kolorowa, barwna, w Słupcy jest ich kilka, 
na pewno ją znajdziesz, przecież to nie szpilka.
Jest tam król, są biskupi, są postacie z wąsami, 

policz wąsaczy i idź dalej zgodnie z przepisami.

D

Dalej śmiało, prosto, gdzie krzyżują się drogi,
gdzie latem pewien sklep wywoła uśmiech błogi.
Jedna z ulic nosi imię Powstańca Wielkopolskiego, 
on do skarbu Cię prowadzi, trzymaj się kierunku tego.

Po lewej znajdziesz rzeźbę drewnianą, 
na brązowy kolor pomalowaną.

Na budynku obok, gdzieś po prawej stronie
skarb na Ciebie czeka, wpadnie w Twoje dłonie.
Skarb jest dostępny, lecz otwórz go dyskretnie, 
byś nie zdradził innym, że to miejsce sekretne.

Dziś już inne czasy, Słupca wyładniała, 
przez te wszystkie lata się rozbudowała.
I choć nie ma mnie już między żywymi, 
wielu ciągle się cieszy piosenkami moimi.

Najbardziej chyba znana hasło rozpoczyna, 
śpiewaj pełną piersią, niech wesoło czas upływa. 
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Kod do szyfru 
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Jeszcze kilka kroków prosto, na skwer zielony,
gdzie drzewami gmach szkoły został otoczony.
Pierwsze wejście do szkoły zdobią dwie tablice, 
na jednej Marszałek, obok nazwiska są liczne.

To samo nazwisko cztery razy umieszczono, 
jedną panią i trzech mężczyzn upamiętniono.
Zapisz tu jej imię, z wielu liter się składa, 
gdy je zanotujesz, dalej trwa zabawa.
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Teraz idź do pomnika, drzewa go ocieniają, 
dzieci i młodzież wdzięcznie wspominają
kapłana zacnego, co zbudował tą szkołę, 
środki na inwestycję zbierał z mozołem.

Na tablicy zapisano, gdzie zakończył życie, 
gdzie cierpiał katusze, znęcanie i bicie. 
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Dalej wzdłuż szkoły, okrążaj gmach cały, 
zobaczysz jak jest duży, rzec można okazały.
Ja również tu chodziłem, tu naukę rozpocząłem, 
uczyłem się pilnie, niekiedy z mozołem.

Wcześnie uznano, że mam duże zdolności, 
że nie brak mi również do nauki pilności.
Dalszą naukę w Kaliszu pobierałem, 
potem studentem prawa w Poznaniu zostałem.

Lecz moim żywiołem nie były prawne zawiłości, 
odkryłem w sobie literackie zdolności.
Studia wojna przerwała, do walki ruszyłem, 
lecz szybko jako oficer do niewoli trafiłem.

W Dobiegniewie w obozie pisałem piosenki, 
by złagodzić kolegom bezczynności męki.
Tam słynna Ania powstała, śpiewali to wszyscy, 
dzięki piosence staliśmy sobie się bliscy.

Po wojnie w Warszawie zamieszkałem, 
III Program Polskiego Radia współorganizowałem.
Piosenki były mi bliskie, teksty dobrze się pisało, 
wiele z nich przebojami na wieki zostało.

Pójdę na Stare Miasto, Pod Papugami
Stoję w oknie, Srebrne wesele,
Stokrotka, Jutro będzie dobry dzień,
Przyjedź mamo na przysięgę –
Z tych słów zapisanych, ułożyłbym wstęgę
(ach, się rozmarzyłem…)

Po drodze patrz pod nogi i trochę na boki, 
byś do rzeźby z drewna skierował swe kroki.
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